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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .

kop . sr. 5 (gr. 10). Kgzempl&rz pojedynczy kosztuje kop, sr. ‘ż y z t e r .A ) ^

Część Urzędowa.
Rada administracyjna, na posiedzeniu sw ojćm  dnia 

R. (21) maja r. I>. m ianowała K siędza W incentego An- 
'Gruszkiewicza,  administratora kościoła pnrałjalnego w e  
'Vs> Jaminy, gubernji A ugustow skićj, proboszczem  t e -  
R°ż kościoła.

f le ro ld ja  króle.siica Polskiego.  —  Z pow odu zagu­
bienia w  ŚL Petersburgu św iadectw a szlachectw a pod 
dniem 27  w rześnia (Ił października) 1845  r, nr. 8 4 3 9 , 
w )’danego przez heroldję M ichałow i-Juljanow i (dwóch  
■mion) P łoskiem u żołn ierzow i 2go p rzew ozow ego e- 
kwipażu le j  dywizji (loty na morzu Baltyckiem, jak to 
łenże Michał-.luljan (dwóch imion) P łosk i, udow odnił 
urzędowym  aktem, herohlja królestw a Polskiego poda­
je do pow szechnćj w iadom ości, iż odtąd św iadectw o  
rzeczone chociażby przypadkiem w ynalezionem  zostało, 
żadnego dow odu dla nikogo stanow ić nie będzie i 
w •miejsce onego, tem uż M ichałow i-Juljanow i (dwóch  
imion) P łóskiem u duplikat pom ienionego św iadectw a  
udzielony został.

M a g is tra l  m ias ta  W a r s z a w y .  — W  dalszym ciągu  
obw ieszczenia r. dnia 5  (17) maja r. 1). o  targu Śto  Jan- 
»kim na w e łn ę  w  roku bieżącym odbyć się mającym, 
przez komisję rządow ą spraw  w ew nętrznych  i ducho­
wnych w  pismach publicznych zam ieszczonego, zaw ia­
damia niniejszćm  osoby interesow ane, że prowadzona  
^ e łn a  na targ przez rogatki: C zerniakowskie, B elw e- 
derskie, M okotow skie, Jerozolim skie i W olskie, na pla- 
< u przed ratuszem  i teatrem dow ieziona; zaś przez ro­
gatki: M arymontskie, P ow ązkow skie i M ostow e, na pla- 
cu Krasińskich przed dawnym  teatrem  w  urządzonych

na ten cel szopach w ażoną będzie, żc lubo targ rozpo­
czyna się w  dniu 3 (15) czerw ca r. b., i tnwąć będzie, 
dni cztery, w ażenie  jednak, dopełniane będzie na dni trzy 
w czcśnićj, to  je s t w  dniach 31 maja (12  czerwca), 1 
(13) i 2 (14) czerw ca r. b ., i że opłata od w agi po 
kop sr. 5  od centnara, jest ustanow ioną. Jeżeliby  
jednak w  ciągu trw ania targu zaszła potrzeba j>owtór­
nego przew ażenia w ełn y , żadna z tego pow odu o- 
płata wym aganą nie będzie, a urządzone pomosty do 
składania w ełn y  na placu Krasińskich z w ystaw am i w  
pew nych odstępach na schronienie dla targujących, 
przywożącym  w e łn ę  bezpłatnie dozw olone będą. U prze­
dza w  końcu w łaścicieli w ełn y  dow ieść się mającćj, że 
w  św iadectw ach pochodzenia wyrażona ma być jej i- 
lość na centnary i funty i że św iadectw a te  składane 
być mają w  rogatł ach na ręce rew izorów  policyjnych.— 
W arszaw a d. 14 (26) maja 1847  r . -  Prezydent, rze­
czyw isty radzca ■stanu, ( i r a jb n e r .—  Za naczelnika kan-
eelarji, f a r a n o w s k i .

M a g is t r a l  m ias ta  U 7a r s z a u  y . —Zawiadam iając w ła ­
ścicieli, rządzców  i dzierżaw ców  posesij w  m ieście W ar­
szaw ie i przedmieściu Pradze p o łożonych , że od dnia 
5go czerwca r. b. rozpocznie się pobor: 1) w  kasie 
dochodów  skarbowych: a) opłaty za konsensa skarbo­
w e  na zarobki propinacyjne za rok 1 8 ” / , ,  od staroza- 
konnych; b) opłaty za patenta na zarobki propinacyjne 
od w szystkich tego  rodzaju proccderen tów ; c) ofiary 
duchow nćj i ziemiańskićj za 2gą ratę r. b.; 2) w  kasie 
g łów nćj ekonomicznćj: prowizji od kapitałów  z legatów  
za ratę p ierw szą r. b.; 3) w  kasie poh o ro w ćj pomocni* 
czćj: opłaty szarwarkowćj za ratę 2gą r. h.; w zyw a
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tychże kon trybuen tów , aby pomienionc należności od 
nich przypadające, w  ciągu miesiąca czerw ca r. b. nie- 
zaw odnie do kas w nieśli, albowiem po upływ ie tego 
term inu nieposiadającym konsensów  i p a ten tó w , tru ­
dnienie się zarobkami propinacyjnem i na zawsze w zbro­
nić nćm będzie; zaś o inne podatki i opłaty egzekucja 
przepisam i rządu oznaczona do opóźniających się za- 
regaiow aną zostanie. Przytem  m agistrat ponawia po­
pi z.'dnie ostrzeżenia, ażeby żaden z kontrybuentów  ani 
w cyrkułach egzeku to rom , dozorcom i innym, ani w 
kasach komubądź pieniędzy na podatki i opłaty prze- 
zna lżonych nigdy nie pow ierzał, lecz takowe sam w  ka­
sach do w łasnych rąk poborców odbiorem tychże t r u ­
dniących się w nosił i kw ity tegoż dnia z rąk poborców 
odbierał, pod u tra tą  pieniędzy w ręce niew łaściw e od­
danych i obowiązkiem wniesienia innych do kas. — 
W arszaw a dnia 15 (27) maja 1847 roku. — Prezydent, 
rzeczyw isty radzca stan u , G ra yb n e i. —  Za naczelnika 
kam elarji, Taranow ski,

łlijłtSojuości miejscowe.
Dnia 15 (27) maja r. b. o godzinie 12' '' z południa 

na kolei pomiędzy stacjami Goszkowicb i Radomsk, na 
grobli ppd w sią K letnią, w pociągu pierwszym  rannym 
z W arszaw y do Częstochowy idącym, zdarzył się sm u­
tny wypadek przez wyskoczenie z kolei i oderw anie się 
od paror^pdu 6-ciu-osobow ych pojazdów oraz czterech 
wagonów pociąg składających, które przew rócone i 
połam ane zostały. Z liczby około 60-ciu osób jadących, 
pięć u traciło  życie jako to: O sińsk i gorzelany z Brodzie, 
Lewek D aw idson  handlarz z Radomska, C zerw iński 
konduktor, niewiadomi z nazwisk: rzemieślnik z C zę­
stochowy i ekonom z okr. Szadkowskiego. Ciężko ran ­
nych osób jest 4, lekko 8, którym w  Radomsku pomoc 
lekarska natychmiast udzieloną została. Inne osoby 
w sprow adzonych z najbliższćj stacji pojazdach w  dal­
szą puściły się drogę. Przyczyny wypadku tego dotąd 
nie są wiadome. W ładze sądow e z przydanymi u rzę ­
dnikami drogi żelaznćj rozpoczęły na miejscu stosowne 
śledztwo. D roga żelazna w  zupełnie dobrym je s t sta­
nie i bieg pociągów żadnćj nie doznaje zmiany.

W  dniu Wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 253 , w yjechało 273 .

Ju tro  o godzinie lój z południa, odbędzie się posie­
dzenie opiekunek zakładu sierot i sal ochron pod opie­
ką W arszawskiego tow arzystw a dobroczynności.

Onegdaj przeniósł się do w ieczności Ferdynand M ia u  
kow ski, obywatel, przeżywszy lat 83.

A ntoni H leb o w icz, radzca stanu, w izytator szkół, 
la t 46  w ieku liczący, nocy upłynionój w  mieszkaniu 
swojem w  domu pod nr. 1 5 8 8 /,, zm arł nagle.

\V dniu 26 b. m. rozstała się z tym św iatem  córka 
ś. p. pułko.vnika K alinow skiego, Barbara K alinow ska- 
przeżyw szy lat 20.

Ogłoszone zostało drukiem spraw ozdanie T o w a rzy­
stw a  w yścigów  konnych  i w yslaw y zw ierzą t gospo­
darskich , za rok 1846. Stan funduszów  tćj instytucji, 
przedstaw iał: rem anentu  z r. 1845, rs. 2 ,274  kop. 88; 
przychodu, ty tu łem  opłaty od 101 członków  rzeczyw i­
stych z 114 akcjami, i 140 członków  przybranych, rs.' 
2 ,157; z miejsc w idow iska i innych w pływ ów  rs. 
1,097 k. 70; razem w  stanie czynnym rs. 5 ,529  k. 58. 
Rozchody wynosiły: na nagrody za w ystaw ę, za gonitwy, 
na kupno zw ierząt, budow le, pensje, potrzeby kance­
laryjne, posługę i inne wydatki, rs. 3 ,824 k. 7 ' / 2. Po­
zostało rem anentem  w  gotowiźnie z końcem r. 1846, 
rs. 1,704 kop. 8 8  y a; nadto w  nieuiszczonycli dotąd o-, 
płatach od roku 1841 do 1S46, rs. 2,035.

W łaściciele in sty tu tu  w ó d  m inera lnych  sztucznych  
w W arszaw ie, w  ogrodzie pałacu W go D ukcrta przy 
ulicy Długićj nr. 556, obok ogrodu Krasińskich poło­
żonego, mają honor donieść W W . pp. doktorom i sza­
now nej publiczności, iż używanie wód mineralnych w  
dniu 2-gim czerwca r. b. rozpocznie się; gdzie z rana 
od godziny w  pół do 6ej, do w  pół do lOćj następu­
jące wody wydawanem i będą: zKarlsbadzkich: Sprudel, 
N eubrunn, M ihlbrunn, i Schłósbrunn; z Em sk cb: Kes- 
se lb runn  i K racnchen: z Kaukazkich: Elizabetyńska i 
Nardsan; z gorzkich: PuHha i Saidschitz; z M arjcnbad- 
skich: K reutzbrunn , i Ferdinandsbrunn; Egcrska Fran- 
zensbrunn i Eger-Salzbrunn, Kudowśka, O bersalzbrunn, 
Kissingen Ragozi, Pyrm ontska, Geilńauska, i Selcerska. 
Przytćm  osoby potrzebujące, będą także miały codzień 
św ieżą serw atką  sposobem Reinertskim robioną. Każ­
dego gatunku w ód flaszka kosztuje zł. 1 ig r. 6; oprócz 
gorzkich Pillnauskiej, Saydschiitzkićj, i musującćj Dra 
Mejera, których flaszka kosztuje zł. 1 gr. 3. W oda zaś 
Selcerska i Magnezjowa butelka zł. 1; abonam ent ty ­
godniowy za gorące zł. 20, za zimne zł. 16. —  8. El- 

: sner, Ig. L esiński, J. Żelazow ski-
Na w czorajszej giełdzie W arszawskiej zaobligi skar­

bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80 
(złp. 5 3 3  gr. 10); za listy zastaw ne białe now e oprócz 
kuponu za 100 zł. żądano rs. 14 kop. 44 (złp. 96  gr. 
8), daw ano rs. 14 kop. 4 0  (złp. 96); w artość kuponu 
od listów  zastawnych kop. 26.



•Nu ostatnich targach W arszawskich i Pragskich pła- 
cono: za korzec 4 ro-ćwierciow y żyta rs. 5 k. 3 2 '/2. 
pszenicy rs. 7 kop. 25, grochu polnego rs. 5 kop. 55, 
cukrowego ruh. sr. 0, fasoli rs. 8 kop. 10, gryki rs. 
Skop. 05, jęczmienia rs. 4 k .2 5  / „  ow sa rs. 2 ko p .55, 
mąki pszennej przedniej rs. 7 kop. 50, ordynarnej ko­
rzec 6-ćw ieręiow y rs. 10 kop. 50 , żytnćj pytlowej rs. 
7 kop. 28, gryczanej rs. 5 kop. 80, kaszy jagi nój rs. 
9 kop. 35, gryczanej zwyczajnćj korzec cztero-ćw icr- 
ciowy rs. 7 kop. 80, drobnćj rs. 14 kop. 40 , jęcz­
miennej perłow ej rs. 13 kop. 20, ordynarnej rs. 6 
kop. 21 , centnar 100-funtow y słomy kop. 30 , siana 
kop. 77, siana fura jedno-konna od rs. 3 k. 30  do rs. 
5, siana fura paro-konna od rs. 5 k. 10 do rs. 10 k. 
SO, sloinv fura zwyczajna od rs. 1 kop. 35 do rs. 2 kop. 
40, sążęń d rew  sosnowych rs. 7 kop. 44, w ó ł dobry 
od rs. 36 do ru h .ś r . 62  kop. 10, średni od ruh. sr. 27 
do rs. 35, lichy orf rs. 2 2  kop. 9 5  do rut 26  kop. 90, 
cielę od rs. 1 kop. 80  do rs. 4 kbjH K ), w ieprz dobry 
od sr. 13 do rs. 24  k. 30, średni od rs. 10 do rs. 12, 
hchy od rs. 7 do rs. 9, m asła funt kop. 18, słoniny fun t 
kop. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 61, okowity gar­
n i j  rs. I kop. 47, szumówki kop. 87 — S prow a­
dzono w  dniu  wczorajszym na ta rg  P ragski z Cesar­
stw a Rosyjskiego przez tutejszych kupców : w ołów  
sztuk 507", z różnych miejsc królestw a 81, ogółem 
w ołów  sztuk 588 , w ieprzy 325 , cieląt 1 6 1 8 ; z tych 
zakupili rzeźnksy tu tejsi na konsumeję miasta w ołów  
sztuk 420, w ieprzy sztuk 278 , cieląt sztuk 1594.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po komedji Pierwej  
m am a,  przyw ołana JP ani Hofman.

PRZYJECHALI DO W ARSZA W Y.
Brzechwa Rafał ob. z Rychw ał nr. 603 , Chorkowski 

Ign. ob. z O strow ca nr. 584 , Czaputowicz Sew er. ob. 
z Olkusza nr. 584, Ciszewski K rzysztof ob. z D uchno- 
wa nr. 1066, Dobek Eug. ob. z Leśnicy nr. 584, Ga­
dzinowski Ant. ob. z Chełm na nr. 556 , G irtler Kazim. 
ob. z K rakow a n r 625 , G ostom iłow  A leksander jenerał 
z Płocka nr. 634 , Jezierski Karol hr. z Mińska nr. 570, 
Kryński Józef ob. z S trzałek nr. 556, K rapacz E rnest 
°b. z Żuromina nr. 585 , Królikiewicz Napoleon ob. 
* Raduszyc nr. 603, L iebert Jerzy ob. z Szczytnika nr. 
b03, Lepigc Aleks. ob. z W oli nr. 1257, M achwitz Ed. 
r;>dz. dw oru  z Rosji nr. 1525, Nawrocki Feliks ob. 
1 Warki nr. 1395, Osiecki Ign. ob. * Naklopów nr. 
542, O lszewski S tanis. ob. z Unowoli nr. 603 , P rech t 
Hen. ob. z K rępiny nr. 556 , Piaszezyński Stanis. ob. 
1 W ośnik nr. 584 , P rądzyński Nepomucen ob. z O sób­

ka nr. 1245, Podgórski Józef ob. z Łęczycy nr. 418, 
lloesler Karol ob. z Pacyny nr. 584, Rudnicki Jakób 
ob. z K rzyżanow a nr. 489 , Śliw iński W ład. ob. z K o­
nar nr. 585 , Stadnicki Mich. hr. z O jrzanow a nr. 584, 
Szamowski Alojzy ob. z Rgdew a nr. 584 , Smosarski 
Józef ob. z Gąba nr. 1574.

W YJECHALI Z W ARSZAW  Y.
Bardziński Nepom. ob. z n ru  603  do Sokołowa, Bon- 

tani Józef ob. z n ru  1314 do K rakow a, Borycki Leon 
®b. z n ru  476  do Stodoł, Bondi M arkus ob. z n ru  6 2 5  
do Drezna, Chrzanowski Stan. oh. z n ru  414  do W y­
chodźca, G łazunow  Aleksiej urzęd. z nru 570  do P e ­
tersburga, Jasiński Rafał ob. z nru 2 6 8 0  do Dębią, Jezio­
rański Mii bał ob. z n ru  613  do Byków, Kanigowski 
Teofil ob. z n ru  486  do Płocka, Iioszkow skiM arjan ob. 
z n ru  556  do Bagniewa, Korecki Hilary urzęd. z n ru  
2 8 7 4  do Petersburga, Ledóchowska Marja hr. z n ru  
6 2 5  do W iednia, Moczarski Andr. ób . z n ru  584  do 
W łocław ka, Miernicki Jan  ob. z n ru  1310 do Kielc, 
Mackiewicz Tadeusz oh. z nru  1066 do Rosji, Młock 
Emiljan ob. z nru  22 5 5  do W oli-Rasztowskićj, Morjel 
bier Józef kup. z n ru  634  do W rocław ia, Nowicki Jan  
ob. z n ru  1820 do Zakroczymia, Paciorkowski K saw. 
ob. z n ru  603  do Przystani.

Rozmaitości.
T H / A  ONI NAD UHZEGAMl OHYNOKU.

(I)okończenie.)
Niebawem przyszedł Wiljam zupełnie do zdrowia. R a­

dość uleczyła wkrótce, co przestrach i zgroza zniedołę- 
żniły. Perez opowiadał:

„Byłem z naszymi Zambosami na polowaniu, i zapu­
ściłem się zbyt daleko w  głąb  lasów. P rzezto nie po­
strzegłem  nadciągającćj burzy, zw iastunki pory desz­
czów. Dopiero rozgłos grzm otów  uw iadom ił mię o tćm. 
Było już zapóźno do ocalenia naszego statku. P orw ała 
go szybko w zbierająca rzeka, a tak, stało  się niepodo­
b ieństw em  nieść ci ratunek. Szliśmy więc brzegami rze­
ki, chcąc odszukać łódź naszą, lub inną znaleźć. P oca- 
łonoenćj w ędrów ce nad samym rankiem spotkaliśmy 
tych o to*—  tu w skazał na Alfreda i Estelę.

Alfred zabrał głos, i rzekł: „Od kilku tygodni idzie­
my w  ślad za tobą....*

„Jako?* — przejął mu W iljam — „a zkądże dow ie­
dzieliście się o mnie? I  czćmże to się dzieje, że wy 
żyjecie, gdy przecie na w łasne oczy w  „M onitorze* 
czytałem  wiadomość o waszem  straceniu przez gi­
lotynę?*
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„W iadom ość ta  była fa łszyw ą. W iclk iem i sum am i, 
k tó re  przyjaciele naszćj rodziny zebrali, p rzekup iono  
d ozo rców  w ięzien ia . P o w io d ło  się om am ić u rzęd n ik ó w  
prow adzących  nas na śm ierć , i u s p o s o b i ć  nam  drogę 
do  ucieczki w  tć j w ła śn ie  chw ili, kiedyśm y w siadać 
m ieli do śm ierte lnego  w ozu . W  ten  sposób  w zię to  nas 
za um arłych, podczas’gdyśm y ezem prędzej z Paryża u - 
ciekali.“

„A tw ó j ojciec sp y ta ł W iijam  A ltreda.
„Z osta ł w  ucieczce p rze ję ty ; jeszcze w  w ięz ien iu  do ­

w iedzieliśm y się o jego  śm ierc i.”
U roczyste m i l c z e n i e  p rze rw a ło  opow iadanie . E ste la  

oparłh  g ło w ę  o r a m i ę  b ra ta , i zapłakała.
W s z a k ż e  p rzed  śm iercią, w  w ię z ie n iu ” - -  m ów ił 

A lfred d a lć j—  „zm ien ił się jego  sposób m yślenia. Żalił 
s ię  c z ę s t o k r o ć  p rzedem ną, iż nie p rzy ją ł tw o ich  o- 
św iad czeń .”

E ste la  spo jrza ła  zarum ieniona ku ziemi, W iijam  rz u ­
c ił ńa nią w zrokiem  m iłości, i u ją ł ją  za ręk ę , a w ie rn a  
kochanka sk ło n iła  g łow ę na jego  p iersi.

„A lb dokończcież, dokończcie, drodzy  przyjaciele, h i- 
sto rji m ojego ocalenia; gdyż do tąd  jeszcze  m e w ićm , ja ­
kim cudow nym  sposobem  u szed łem  ok ropnćj śm ierci, 
i tó ra  m i g ro z iła .” . , .

„S łyszeliśm y” —  p rzed łu ży ł A lfred opow iadan ie  — 
„żeś u n ik n ą ł śm ierci w  P ary żu , i przedsiębraliśm y 
wszelkie poszuk iw an ia  tw eg o  pobytu . T o  zbliżyło nas 
w praw dzie do ciebie, ale d łu g o  nic m ieliśm y nadziei 
'opięcia naszych życzeń. A ż przypadkiem  najęliśm y ten  
:am dom ek, w  k tórym  ty w przódy  m ieszkałeś. A m sm y 
m zeczuw ali, k to  tam  p rzed  naszćm  sp row adzen iem  się 
p rzebyw ał. W szak że  jednego  po ranku , w yciągając szu- 
ładkę w  s to lik u , k rzyknę ła  w  g ło s E ste la , i p rzy ­
le g łs z y  co tchu  do m nie, pokazała mi tw ó j pugilares, 
n iezw łocznie w ięc puściliśm y się w  pogoń za tobą , a 
ak przy jaźń , i — dla czegóżbym  tego  nie śm iał p o w ie ­
ś ć , ;  j m iłość , zaprow adziły  nas do  tć j p u s ty n i.”

Jakoż b v ło to  szczęściem ” -  p rze ją ł P e rez  — „gdyż 
inaczćj by łbyś n iechybnie  zg in ą ł, mój przyjacielu . Nasz 
s ta tek  zap ew n e  te raz  po  atlantyekićm  m orzu żegluje. 
T ylko o k rę to w i, k tó rym  przyjaciele tw o i tu  nad p ły n ę li, 
m asz podziękow ać, że żyjesz. Z n iesłychaną tru d n o śc ią  
p rzedarliśm y  się nim  od b rzeg u  az do tć j skały. K osz­
to w a ło  nas to  cały  dzień  i noc ca łą . A le ubosm y ju ż  
przez chw ilę  m niem ali, iż za późno  przybyw am y, de 
«e nie o d pow iada łeś  na  nasze s trz a ły  sygna ow e, je- 
łnakoż dzięki B ogu, w y lądow aliśm y  w  sam ą po rę , k ie­
dy b o a ..~ “

„Boa!” w y k rzy k n ą ł W illiam  z p rzerażen iem , u e itl-  
w a jąc  znow uż  ca łą  ok ropność  sw oich c ierp ień .

„Jużeśrny go z moimi Zam bosnm i po trzech  szczę­
śliw ych strza łach , w  odległości dziesięciu kroków  u b i­
li” — rzek ł P e rez  — „n potem  pospieszyliśm y do ciebie, 
i tu śm y  cię p rzyn ieśli.”

„O , moi drodzy przyjaciele!” —  zaw o ła ł W iijam  i 
w szystk ich  z now o-przebudzrinym  do życia zapałem  i 
n o w ą  siłą  u śc isk a ł—  „jakże b lizkogran iczą z sobą ro z ­
pacz i rozkosz! Jednćj i drugiej doznałem  do syta w  tych 
trzech  dniach nad brzegam i O rynoku . A le na Boga, 
w szelkie m oje p rzeby te  c ierp ien ia , nie są zby t drogim  
okupem  za tę  b ło g o sław io n ą  chw ilę!”

A łzy  radości, k tó re  z oczu m u p łynę ły , gdy E ste lę  do 
serca przyciskał, św iadczy ły  że p raw d ę  m ów ił.

Jutro *  sa lonie  pana Ohma za Wolskieroi rogatkami od g o ­
dziny 3ej po południui JPan  Chojnacki z  tow arzyszen ie*  fo rte­
pianu i viobihceli g rać  będzie.

Utrzymujący OGttÓDEK nazwany PRATER, zaprasza  szano­
wnych spacerujących- ria muzykalne zabawy ̂ rozmaite, gdzie d o ­
stać można tam o trunków  i posiłków, także mleka i śmietany 
słodk ie j ' i kwaśnej. LETNIE MIESZKANIA male, są tu jeszcze 
do najęcia. Obok Nowego Światu przy nowej drodze, wprost  
pa tow ego  m l jn a ,  pod górami Foksalu.

J.itro w  restauracji  W I E R Z B N O  za rogatkami Mokolewskiemi, 
grac będzie kwarte t  IVn/fa, przytćm tl-telnia dziewczynka na 
stoimanym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki.

Ju tro  yv BIELANACH w restauracji ,  od godziny bój z rana  i dni 
nas tępnych w tym roku, dostać będzie można dobrych i smacz­
nych potraw i napojów; zaś w każdą niedzielę i św ię ta  uroczy­
ste tercet łtonrłi/sitw icza  uprzyjem niać  będzie chwile szano­
wnym gościom. — M. B.

& Dziś, ju tro i p o j u t r z e  w >OW^M OGllODZIb przy kosza- ^  
S  rach  Mikołajewskich,  p rać  będzie muzyka pod kierunkiem ^

p. Majera B ernhard .— Niżej podpisani ośmielają się z po- oj, 
8} wodu pięknego lokalu sw ego ,  zwrócić uw agę  szanownćj gfi

publiczności,  że przy szybkiej usłudze będzie można do- ^  
** siać świeżych i wybornych po traw , napoi i lodów po ce- ^  
m nach nnjumiarkowańszych. —  Bracia M etzncr. ty

Jutro w KASKADZIE za rogatkam i Marymootskiemi, od go­
dziny 4ćj ,z r an a .Jg rać  będzie  z kom panją  Kruszew ski- 
—  N^JPteis w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo,

Senatorskiej ,  g rać  będzie JPan  Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze o-

  twory  tcgoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ul. Bielanskićj w domu Majewskiego nr. 609. 

g rać będą pp.  fhiibcnthat, przytćm p a n n a  llege  wykona rozm a­
ite sztoki gw zdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy T ręback ie j  nr. b3„  w prost  dorńn 
Ste .nkelcra ,  grali będzie z kom panją  Kruszewski.

TEATR WIELKI. Jutro, Aleksander S/rade/la.
TEATR ROZMAITOŚCI, ju t ro ,  Owa wychowania. P rzyjació łki.
Dziś z rana  cienia stop. !>, wczoraj w poi. ciepła stop. 16.
W y s o k o ś ć  wody na Wiśle s top  1 ea)i 10.


